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Kalendarz katolicki: 


21-go Maja: Wniebowstąpienie Pańskie, 


Wyborcy polscy 
przeglądajcie spisy wyborcze! 


Od poniedziałku 18 bm. do 25 bm. 
przeglądać można spisy wyborcze. Zwra- 
camy szczególniejszą uwagę na to, że 
w przypadające w przyszły czwąrtek 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego i 
w niedzielę 24 bm. tak samo można 
przeglądać spisy. 


Agitacya centrowców. 


Centrowcy coraz bardziej zaczynają 
przeczuwać, że zbliża się kres ich pa- 


nowania na ziemi polskiej, dla tego wy- 


tężają wszystkie, swe siły, używają 
wszelkich godziwych i niegodziwych 
środków, aby ratować swe zagrożone 
stanowisko. 

Najsilniejszym ich środkiem obron- 
nym — to kazalnica. Tam starają się 
ludowi udowodnić, że centrum — to je- 
dyna partya katolicka, z którą się wiąże 
przyszłość kościoła katolickiego. 

W ubiegłą niedzielę mieliśmy w naj- | 
bliższej okolicy Katowic dwa tego ro- 
dzaju kazania: w Bogucicach i w Za- 
łężu. O kazaniu boguckiem piszemy 
na osobnem miejscu, tu potrącimy tylko 
o kazanie, wygłoszone w Załężu przez 
ks. dr. Stephana, o którym w zeszłym 
numerze pisaliśmy. 

Kazanie to daje niezbity dowód na 
prawdziwość twierdzenia naszego, że 
dr. Stephan to niebezpieczny dla na- 
szego ruchu człowiek. W kazaniu 
swem nie wymienił nikogo po nazwisku, 
jak to czynią Często nasi księża, ale 
w zasadzie powiedział wszystko, co 
tylko na korzyść partyi centrowej wyjść 
może. 

Część polityczną kazania poprzedził 
dość długi ustęp historyczny o tem, jak 
to kościół prześladowano od samego 
początku jego istnienia. Walka kul- 
turna w Prusach — to szereg prześla- 
dowań ostatniej doby. W tej walce, 


której ofiarą padło wielu duchownych, 
poświęcających się dla kościoła i dobra 


ludu, stał lud wiernie przy swych dusz- 
pasterzach, zasłaniając ich nieraz przed 
karzącą ręką rządu i sądu. 

Obecnie grozi kościołowi katoli-_ 
poważne  niebezpie- 
czeństwo ze strony socyalistów i innych 
wrogów, którzy podkopując zaufanie 
ludu do duchowieństwa, szkodzą zara- 
zem sprawie katolickiej. W walce 
przeciw tym socyalistom i innym wro- 
gom lud ' powinien znów stanąć po 
stronie duchowieństwa, jak ongi w walce 
kulturnej, a zwycięży znów kościół ką- 
tolicki. Środkiem obrony to najpierw 
czytanie i rozszerzanie dobrych pism 
katolickich, które poleca proboszcz, (?) 
dalej stowarzyszenia katolickie, a wre- 
szcie walka wyborcza. W tej ostatniej 
lud winien iść za głosem swych dusz- 
pasterzy, którzy jedynie dla dobra ludu 
życie swe kładą w ofierze — ż wybierać 
tych samych mężów, co dotychczas, bo 
oni dzielnie bronili sprawy katolickiej. 

Kto jest tym wrogiem kościoła i du- 
chowieństwa katolickiego, tego ks. dr. 
Stephan jasno nie wypowiedział, domy- 
ślić się atoli nie trudno, kogo miał na 
myśli. 

Pod dniem I4 maja rozesłano bo- 
wiem » Katowic okólnik do duchowień- 
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Wschód słońca: 
godz. 4 minut 00. 


f y = Zachód słońca: 
| godz. 7 minut 54. 


stwa, pódpisany przez licznych księ 

grupujących się około germanizators 
»Gazety Katolickiejs — okólnik ter 
ogłosimy dla braku miejsca w jutrzej 
szym numerze, — okólnik .nawołujący 
do walki przeciw  »ultraradykalnyme 
pismom polskim, jakiemi są »Górnoślą: 
zak«, »Straż nad Odrąc i »Dzwon Pol- 


licka ucierpi na tem, że centrum nie- 
ckie wypędzimy z ziem naszych 
ich, ten świadomie głosi nieprawdę, 
„podłe szerzy kłamstwo. 

Kościół katolicki u nas tylko zyskać 
tem może, jeśli obrona jego dostanie 
"w ręce Polaków, ucierpi na tem 
o sprawa mniemiecko-centrowa. 

Nie o dobro kościoła katolickiego 
czą więc w tym wypadku księża 
manizatorzy, tylko o dobro swego nie- 
kiego »faterlandut. 

ażdy Polak winien sobie jasno 
wać sprawę ze znaczenia obecnej 
ki, w której idzie li tylko o podko- 
ie wpływów niemieckich! _ Pojmując 
prawę jak należy, winniśmy przy 
dej sposobności stanowczą naszym 
żom centrowcom dawać odprawę! 


3 Prusak Królik. 


d - Oświadczył p. Królik publicznie, że 
e jest Polakiem, jeno Górnoślązakiem, 


Tu nazwano już tych wrogów ko: 
ścioła i duchowieństwa, po imieniu. Bra= 
cial Czyż wam się to nie wyda arcy: 
śmiesznem! Więc my jesteśmy wrogami 
kościoła katolickiego?! Zwalczamy wpra- 
wdzie stronnictwo centrum, lecz prze- 
cież prostaczek każdy wie, że niemieckie 
centrum a kościół katolicki — to dwi 
zupełne odrębne rzeczy, zwłaszcza, że 
zwalczając centrowców, nie oddajemy. 
ludu na łup socyalistom, lecz prowa- 
dzimy go tam, dokąd on już dawno 
zdążał, t. j. do »Koła Polskiego«, które 
dzielniej broni - RA katolickiej jak 
centrum samo. Kiedy bowiem »Koło 
podało wniosek, aby dzieciom udzielan: 
nauki religii w ojczystym języku, cc 


: wiadczył, że jest wiernym Prusakiem 
przecież dla religijnego wychowa wcze kd zer. (pażi , 
dziecka jest Piia a A cen ar? się narodowości swojej, ab 
wprawdzie po f 
przychyliło, p 3 


i * 
wyzyskiwaczami i gnębiciełami 
ludu roboczego i kuć tam nowe prawa, 
które ludowi wydrzą ostatni kęs chleba. 
` Nic też dziwnego, że tak wierny 
Prusak, tak wielki przyjaciel kapitalistów ` 
'i rządowców centrowych nie postępuje 
bie tak, jak przystoi na Polaka oby- 
 watela, a tembardziej na Polaka, który 
żąda od ludu, aby zaszczycił go naj- 
zą godnością, jaką dziś lud dać 
e rodakowi, — mandatem poselskim. 
_ Prawda — p. Królik nie potrzebuje 
tępować sobie tak, jak to nakazuje 
iązek polski, boć on _ przecież 
ał się, że nie jest Polakiem. 
c też dziwnego, że p. Królik skarży 
aków za obelgę do sądów pruskich 
aśladuje policyantów i księży germa- 
torów. Polak obywatel nie poleci 
zu do sędziego pruskiego, aby skar- 
rodaka swego o obrazę. Polak 
sobie sam sąd, złożony z roda- 
im każe rozsądzić, czy stała mu 

wda lub nie. Naturalnie Prusak 


Stronnictwo katolickie powinno było 
zamiarowi takiemu przyklasnąć i wszel- 
kiemi siłami dążyć do jego urzeczywi- 
stnienia. Stronnictwo katolickie centrum 
tego nie uczyniło. Zarzucają nam da- 
lej, że nie jesteśmy katolikami, bo pod- 
kopujemy powagę duchowieństwa. I to 
jest nieprawdą! Piętnujemy tylko tych 
księży, którzy wbrew woli ludu starają 
się wzmocnić posterunki centrowców 
niemieckich, zaś dla wszystkich zacnych 
kapłanów, którzy albo po naszej stoją stro- 
nie, albo też do tyla są bezstronnymi, że 
walki nam nie wypowiadają, — jesteśmy | 
pełni uwielbienia i szacunku. - "R 
Fałszem walczą księża germanizato- 
rzy, utożsamiając naszą świętą wiarę 
katolicką z niemieckiem centrum. Pol- 
ska była zawsze i jest po dziś dzień 
katolicką, naród polski zawsze odzna- 
czał się przywiązaniem do kościoła oraz 
sług jego, o ile ci nie błądzili. Polsk 
przez wieki całe była przedmurzem 
chrześciaństwa, Polacy w obronie wiary k tak postępować nie może, i skarży 
św. hojnie krew swą przelewali, a zna- | du, słusznie mogąc się spodziewać, 
nem zwyciętwem nad Turkami pod f d ostro ukarze tego śmiałka, co 
Wiedniem uratowali chrześciaństwo, no knie cierpkie słowo kandydatowi rzą- 
i — Niemców. : = | dowemu, jakim jest Królik, a ukarze 
Do tego narodu polskiego, który | strzej tego, co znany jest z ostrej 
zawsze tak dzielnie stawał w obronie z panami i Niemcam, co znany 
kościoła, my zaliczać się mamy zaszczyt, | jest jako energiczny obrońca praw ludu 
i my zawsze i wszędzie bronić będziem skiego. Niedoszły poseł Królik, aby 
kościoła tego i chętnie życie zań damy olecić widocznie rządowcom i Niem- 
jeżeli tego okaże się potrzeba. + n, zaskarżył » Górnoślązaka« o obrazę. 
Polacy pod wględem katolicyzm rzy p. Królik na to, że każdy, które- 
stoją daleko wyżej: od Niemców, ni valcza »Górnoślązak« jako wroga 
mieli bowiem nigdy tylu heretyków. i, osięga łaski rządu i panów. Księża 
którzy porzuciwszy zasady wiary nasze anizatorzy, których piętnuje » Górno= 
św., inne przyjęli wyznanie. Taki Nie- | ke, otrzymują tłuste probostwó, 
miec Marcin Luter to także mnich ka- | waża ich władza słusznie jako pod- 
tolicki, który zamiast bronić kościoła, >taterlanduc, a dziś wszystkie takie 
od niego odstąpił i go zwalczał, i to, pory dostają pełne korytka w Pru- 
że dziś Niemcy do dwuch trzecich, ; 
a więc w ogromnej większości, nie są 
katolikami, to zasługa tego mnicha ka- 
tolickiego — Niemca Marcina Lutra. 
My Polacy możemy być dumni. 
z tego, że odszczepieńców wiary naszej 
św. nie mieliśmy i więcej u nas było 
poświęcenia dla kościoła jak w innych 
narodach, mianowicie więcej jak u Niem- 
ców. 
Kto zatem twierdzi, że sprawa ka 


Spekulował tak samo Królik. Za- 
żył »Górnoślązakac, i nie zawiodły. 
nadzieje, Sąd skazał w ubiegłą so- 
Dtę redaktora naszego p. Henryka Cie- 
lięgę na 500 mk. kary względnie 100 dni 
jęzienia i na tyleż kosztów, tak że 
Królik 1000 mk. pieniędzy polskich, 
awo zapracowanych rzucił w paszczę 
usowi pruskiemu. Mając wyrok w 
niedoszły poseł może iść teraz do* 


20-go Maja 1903 r. 


o na Sląsku. | 
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Jmiona słowiańskie: 
21-go Maja: Przesława. 


rządowców, hakatystów i panów i mówić 
do nich: »Patrzcie! Zarzucacie mi, 
że jestem Polakiem, że podburzam ro- 
botników. przeciwko Wam, aby się do- 
magali lepszych zarobków. To jest 
kłamstwo i oszczerstwo. Ja jestem Pru- 
sakiem i waszym przyjacielem. »Górno- 
ślązak« to najzacieklejszy agitator polski, 
»Górnoślązak« wciąż podburza ludzi, 
aby się domagali lepszego zarobku, aby- 
ście się z nimi obchodzili jak z panami 
jakimi. Tego »Górnoślązakae ja zwa!- 
czam iskarżę. Tu macie wyrok. Pięćset 
marek zapłaci kary, że mnie obraził, 
a kosztów też będzie miał tyle. Ta 
najlepszy dowód, żem ja wasz. Oddai- 
cie mi głosy, wybierzcie mnie na posła, 
bo ten Stęślicki, który przeciwko mnie 
kandyduje, to jest także agitator polski, 
wróg rządu, panów i Niemców i żyje 
w dobrych stosunkach z »Górnoślą- 
zakiem.« 

Tak p. Królik może teraż mówić 
i chwalić się. 

Lecz Ty ludu polski, którego się 
wyparł p. Królik, co to powiesz na to, 
jeśli ten, co chce, abyś go wybrał po» 

marnuje tysiąc marek pieniędzy 
kich. , aby zaznaczyć swoją 


ądu polu go z 
P. Królik czuje się widocznie już tak 
wielką osobą, że czując za plecami opiekę 
niemiecką, nię przebacza ostrego słówka, 
uważając je za obrazę majestatu. 
Bracia! Dołóżcie wszelkich sił. aby 
ani jeden głos nie padł na Królisz, 
lecz wszyscy agitujcie, aby w okres- 
bytomsko-tarnogórskim na posła wybrany 
został p. dr. Stęślicki z Siemianowic. 
mamans EEC, 


Jęki socyalistów. 


Cieszyli się socyaliści przez lat kilka, 
że w tegorocznych wyborach na Śląsku 
Polskim dojrzeje dla nich owoc, cieszyli 
się strasznie, że ani »Katolik«, ani księża 
im poradzić nie mogą, i mieli niezłomną 
nadzieję, że w tym roku przeprowadzą ` 
kilku posłów socyalistycznych na Śląsku. 
Lecz przekonali się, że się bardzo prze- 
rachowali, bo nie mogli przewidzieć, że 
na Sląsku zrodzi się stronnictwo naro- 
dowe i »Górnoślązak«, który przejechał 
się tak po ich karkach, że w jednym 
roku siły ich strasznie zmalały na Śląsku. 
W największem swem piśmie, w »Vor- | 
wartsie<, wychodzącym w Beriinie, sami | 
wypowiadają to szczerze, że wskutek 
roboty »Górnoślązaka< nie mają ża- 
dnych widoków, aby przeprowadzić 
swoich posłów. ~ 

Socyaliści niemieccy przyznają otwar- 
cie, że »Górnoślązak« podkopał im byt 
na Śląsku. Całą złość swoją socyaliści 
wywierają na p. Korfantego i mocno 
wyzywają go za to, że popsuł im szyki. 
Powiadają nawet, aby go utruć, że kie- ; 
dyś traktował z nimi w sprawie zawar. | 
cia z nimi sojuszu. Jest to naturalnie. 


kłamstwo, obliczone na to, aby znik- © 


czemniały »Katolik: ukuł broń z tego. 
oszczerstwa przeciwko Polakom i panu ' 
Korfantemu. i 

Prawdy jest w tym tyle, że przed 
przeszło trzema latmi p. Korfanty, spo» | 
tkawszy się z dr. Winterem, rozmawiał: 
z nim o stosunkach górnośląskich. 
I wtedy mówił Winter sam o tem doó' 
p. Korfantego, że gdyby tak powstało 
u nas jakie polskie stronnictwo ludowe, 
to przy wyborach powinno iść rarem“ 
z socyalistami, aby złamać wpływy pa 
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nów niemieckich. O »>Górnoślązaku« 
wtedy jeszcze nikt nie myślał, ani 
a żadnej innej gazecie. Tak sprawa 
się ma. 

Dla »Górnoślązaka« i p. Korfantego 
otwarte wyznanie socyalistów jest naj- 
większem uznaniem ich pracy dotych- 
czasowej, i wszyscy katolicy i Polacy 
powinni im być wdzięczni za to, że 
przepędzili czerwonych braciszków ze 
Sląska. Każdy uczciwy katolik i Polak, 
który przeczyta artykuł »Vorwartsa«, 
przyznać musi, że »Górnoślązak« dzielnie 
spełnia swoje zadanie i wiele zrobił 
dobrego, choć dopiero od roku wycho- 
dzi. Naturalnie zdrajca »Katolik« w spo- 
sób ulicznika oczernia p. Korfantego 
i napada na niego i zamiast uznać 
pracę jego, nie pozostawia suchej nitki 
na nim. 

Sam wyhodował u nas socyalizm 
swoją nędzotą polityczną, a teraz gdy 
znalazł się człowiek, który trzebi skute- - 
tecznie chwast socyalistyczny, zamiast 
podziękowaniem, darzy go wyzwiskami. 

P. Korfanty, idąc za przykładem 
marnych duszek redaktorskich z »Kato- 
lika<, powinienby ich skarżyć o obelgę. 
Ale wieleby miał do czynienia, gdyby 
się wdawał z pierwszym lepszym szu- 
brawcem, który z ukrycia bezpiecznego 
obrzuca go błotem. P. Korfanty za wy- 
soko stoi, aby się miał wdawać w pro- 
cesy z »Katolikieme. 

Tak samo ma się rzecz z księżmi, 
którzy prześladują »Górnoślązaka«. Sa- 
mi przez lata nie zdołali przeszkodzić sze- 
rzeniu się socyalizmu. Przyszedł» Górno- 
ślązak< i poskromnił »czerwonych«. Za- 
miast mu dziękować, to księża germa- 
nizatorzy nadużywają w bezczelny spo- 
sób swej władzy i kościoła, aby zohy- 
dzać pismo nasze i redaktorów jego. 
Germanizatorzy w sutanach wolą, aby 
tu zwyciężyli socyaliści niż polscy ka- 
tolicy. 

Ani »Katolik<, ani księża germani- 
zatorzy nie złamią sił naszych. Naszem 
będzie zwycięstwo, bo walczymy za 
prawdę, wolność i sprawiedliwość. 


„Orędownik* a Wszechpolacy. 


»Orędownik< w 

ostro w sposób jemu i 
© —stępuje przec ) 
skiemu«, nazywając go »organem wszech- 
polskiego chałaciarstwa warszawskiegóe. 
O ile spór ten jest prywatnej natury, 
nic on nas nie obchodzi, o ile jednak 
wyzwiska »Orędownikowe« odnoszą się 
także do narodowej demokracyi, mamy 
obowiązek piętnować je, skoro »Górno- 
ślązake jest organem, wyznającym za- 
sądy t. zw. wszechpolskie. 

3 Niedawno temu »Orędownik« po- 
pierał w okręgu bukowsko-kościańskim 
kandydaturę p. dr. Niegolewskiego, 
obecnie »ludowy«< organ zawrócił z tej 
drogi i forsuje całą siłą p. dr. Skarzyń- 
skiego, agraryusza i konserwatystę dla 
tego, że p. dr. Niegolewski — to Wszech- 
polak. »Orędownik« z- jednej strony 
wie, że pp. poseł Chrzanowski i dr. Nie- 
golewski zaliczają się do Wszechpola- 
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Mężna niewiasta. 
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Tam zawiązał wielkie stowarzyszenie 

robotników polskich, które ściśle było 
związane z bytomskim związkiem wza- 
jemnej*pomocy chrześciańskich robotni- 
ków. Nie troszczyła się też Bronisława 
o drugiego syna, który po skończonych 
w Raciborzu studyach już kończył w Brze- 
gu szkołę agronomiczną; bo wiedziała 
z jego polskich listów, że czy to jako 
rzyszły właściciel czy dzierżawca lub 
inspektor będzie zawołanym .gospoda- 
rzem polskim. Jej starsza córka Anna 
także już dawno była wyszła zamąż do 
Bytomia za kupca Polaka, który i w By- 
tomiu i na całym Śląsku uchodził za 
jedną z pierwszorzędnych sił w pracy 
narodowej i ekonomicznej Sląska. Młod- 
sza zaś Kaźmiera poślubiła niedawno 
temu zasobnego Grzegorza Wilka, który 
w Rybniku posiadał dość wielką księ- 
garnię polską. Najmłodszy syn wreszcie 
po ukonczeniu szkół ludowych przeniósł 
się do Bytomia do siostry kupcowej, 
gdyż tam się miał wyuczyć początków 
kupiectwa, nimby był zdatny do uczę- 
szczania do szkoły handlowej. 

Dom Skowrońskich opustoszał. Wy- 
rosle dzieci wyfrunęły na szerokie pole 
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ków, z drugiej strony wie jednal 
osób wiarogodnych, że to niepr 
że przeciwnie panowie ci są prawi 
dowcami. W tej wewnętrznej ro: 


z żoną i córką i siostra *Grottgera p. 
Marya z Grottgerów Sawiczewska. 
"Na estradę wszedł hr. Stan. Tar- 
| nowski i wypowiedział mowę inaugura- 
»Oręd.< zdaje się jednak nie wi | cyjną, w. której zaznaczył, że Grottger 
tym wiarogodnym osobom, skoro ud: łączył serce Polaka z natchnieniem ar- 
się w obronie przeciw p. dr. N t i to mu zapewniło znaczenie nie- 
lewskiemu aż do konserwatystów. tylko w historyi sztuki, ale w duszy 
są fakta w oczy bijące! W teoryi je” 4 polskiej. 
dnak rozterka »Orędownikowa« trwá 
dalej, bo z jednej strony uznaje istni 
nie Wszechpolaków w Poznaniu, 2 
giej zaś bredzi, że zapytywano go 
ludowych, co to są Wszechpolacy, 
rych w Poznaniu nikt nie zna. 

»Orędownik« już często miał 
sobność występowania przeciw > W; 
polakami« Rydlewskiemu, obecnie jed: 
już nie zna żadnego » Wszechpola! 
w zaborze pruskim. W takie oto sprze 
czności popada ten, który nowego ruci 
pojąć nie chce czy nie zdoła. Ą 

Jeżeli » Wszechpolaków« u nas nig 
ma, to niema celu ich zwalczać, jeś 
są, to należy się starać, zrozumie 
dążności i zasady. Fałsz nigdy się di 
nie ostoi. Już dziś dużo »ludow 
w brednie »Orędownika« nie u 
jakoby » Wszechpolacy« zależni by 
żydów warszawskich, tak jak ni 
rzono dawniej w jego oszczerstw 
»Wszechpolacy« mają stosunki z 
cyą rosyjską. 

Każdy wykształcony dziennika: 
winien starać się, objąć swym um 
wszelkie nowe ruchy, czy to społe 
czy też polityczne, bo tylko wyższ« 
swych zasad, a nie fałszami zwyć 
może nad przeciwnikiem. Niech 
sobie »Oręd.« weźmie pod rozwagę, | 
chaj uzupełnia braki w swych wia 
ściach politycznych, a nie będzie 
trzebował się nadał ośmieszać tak 
szącą nieznajomością rzeczy — »ws 
polskiej «. 


tacye przed pomnik, i nastąpiło uro- 
czyste odsłonięcie. 
1 Pomnik jest z bronzu i granitu. U 
zóry popiersie Artura Grottgera z 
 bronzu, poniżej napis » Artur Grottger«, 
' pod napisem także z bronzu tablica, 
| przedstawiająca Grottgera, czerpiącego 
| natchnienie z nieszczęść ojczyzńy, a 
|] nieszczęścia te wyobrażone są na ta- 
 blicy przez obraz płonącego miasta i 
| dwa trupy, leżące na ziemi. Pomnik 
| jest dłuta Wacława Szymanowskiego. 
~ Złożono u stóp pomnika cały szereg 
wieńców, dzieci i panie obsypały go 
kwiatami. Chór odśpiewał kantatę i 
, pieśni narodowe, orkiestra odegrała me- 
odye narodowe. Nadeszły depesze z 
życzeniami od artystów ze Lwowa i 
arszawy. 


| Wiadomości ze świała. 

Dajczkatolik nazwał Polaków 

poganami. 

Z pielgrzymki rzymskiej tak pisze 
korespondent » Kuryera Warszawskiego«: 

»W Lorecie ktoś z Niemców po- 
zwolił sobie na wysoką nieprzyzwoitość. 
Przed »Domkiem świątyni<, kiedy piel- 
grzymi nasi zebrali się. tłumnie, zano- 
sząc korne modły do Królowej Niebios, 
_ nadeszła pielgrzymka niemiecka, tłocząc 
| się i popychając. Gdy jeden z kapła- 
| nów zwrócił uwagę na nieprzystojność 
zachowania się takiego w świątyni, bru- 
talny jakiś krzyżak odezwał się: 

»Nic to nie szkodzi, Polacy to po- 
 ganie |< 


Zabór pruski, 


Słowa te, głośno wypowiedziane, 

SE słyszało wiele osób, między innemi 

Zmiana nazwiska. | f pp. hr. Platerówna i hr. Szembekówma. 

Pod pręgierz opinii publiczn -~ Fakt ten zakomunikowaliśmy, po 
dają dzienniki poznańskie poi rzyjeździe do Rzymu, biskupowi Li. 


A i 641. ski skandal. 
|. Donoszą z Lizbony, że w portugal- 
„skiem ministerstwie skarbu odkryto de- 
fraudacye i oszustwa, polegające głównie 
na tem, iż wysocy urzędnicy pozosta- 
| wali w zbrodniczej spółce z różnymi 
| dostawcami i dzielili się zyskami za ta- 
kie dostawy, które istniały tylko na pa- 
pierze. Zarządzono śledztwo we wszy- 
stkich ministerstwach, gdyż podobno 
działy się także wielkie nadużycia i 
w biurach innych ministerstw. 
Demonstracye antywęgierskie 
w Chorwacyi. 
-W Buccari ponowiły się wczoraj de- 
monstracye. Około 600 osób, uzbrojo- 
nych w kije, lżyło Węgrów i udało się 
przed budynek gminny. Tu powywa- 
lano drzwi i okna, wskutek czego na- 


Zabór austryacki. 


Odsłonięcie pomnika Grottgera. 

W Krakowie odbyło się uroczy 
odsłonięcie pomnika Artura Gro 
na plantach. O godzinie I1-tej 
do gmachu Tow. przyjacioł sztuk, 
knych liczni uczestnicy. Przed gma 
stanęła młodzież szkół średnich z 
kiestrą, a straż pożarna miejska twoi 
szpaler. W wielkiej sali Towarz 
zebrała się Rada miejska z prezyd 
Friedleinem i wiceprezydentem 
delegat Fedorowicz, rektor Gron 
tutejsi artyści, literaci, komitet b 
pomnika z Piotrem Stachiewicze 
czele. Przybył brat Grottgera, Ja: 


ie 


Następnie ruszył pochód przez plan- ` 


czelnik gminy widział się zmuszonym 
wypuścić 25 więźniów. Gdy zarekwiro- 
wano wojsko, demonstranci rozproszyli 
się. Pomiędzy Buccari a Rjeką może 
przyjść do starcia. Miały się tam bo- 
wiem zebrać wielkie tłumy, które chcą 
przeszkodzić przewiezieniu więźniów do 
Rjeki. 

Węgierskie Biuro korespondencyjne 
donosi, że na prowincyi obawiają się Ra 
rozruchów. Wysłano oddziały wojska Sa 
do Buccara i do innych miejscowości. 

W dwuch ostatnich dniach aresztowano 

17 osób. Robotnicy pracują około. po- Ro. 
prawienia popsutych sygnałów kolejo- 
wych. Na niektórych liniach demon- 2a 
stranci pozrywali też druty telegraficzne SE 
i telefoniczne. f 


Rewolucya na Bałkanie. 
Z pewnego źródła donoszą, iż sułtan 
w tym tygodniu dwa razy przywoływał 
do siebie byłego wielkiego wezyra Said 
baszę, aby wybadać jego opinię o pó- 
łożenu. Said basza bez ogródek radził 


sułtanowi wypowiedzieć wojnę Bułgaryi, ze 
uważając to za jedyny sposób załatwie- SH 
nia kwestyi macedońskiej. A 
»Kóln. Ztg.« donosi z Aten, że wła- Ha 
dze greckie uwięziły w Tessalii 40 Bul- > 
garów, przy których miano znaleść Be 
kompromitujące papiery. W Atenach Be 
również uwięziono wielką liczbę Bul- AR: 
garów. = 
— wicca) A 

e ° a 
Wiadomości potoczne. 3 

zd 


| Sląsk. 

Katowice. Baczność! W czwartek 
21 bm. po południu w święto Wniebo- 
wstąpienia odbędzie śie ogó!na wycieczka 
górnośląskich »Sokołów« na Jęzor (w 
Galicyi) koło Mysłowic. Uprasza się 
szan. druhów, aby się stawili jak naj- > 
liczniej, a głównie druhowie čwiczący, 
aby się mogli wszyscy wspólnie pmy "STM 
gotowywać na przyszły złot okręgowy. i 

Uprasza się także o przybycie szano- 
wnych gości, panów i pań. Podróż 
wie odbywać można za 
elnymi (Sonntagskarten). 


Bogucice. Nasz ksiądz proboszcz 
znów na kazaniu przemówił sobie o DO- 
lityce! Mój Boże! Takie to już dzisiaj 
czasy, że zamiast słowa Bożego odbie- 
ramy wskazówki polityczne. Ksiądz 
proboszcz mówił najpierw o Bożej Męce, 
którą to niedawno temu uszk« dzono, 
a zrobiło to podług jego zdania ręce 
demokrackie. Przed tymi demokratami 
należy się strzedz, mianowicie teraz, 
gdzie wybory nadchodzą. Wybory — tak 
mówił ks. proboszcz — są teraz zupełnie 
tajne, tak że nikt się dowiedzieć nie 
może, jak kto głosował; kartki z na 
zwiskami kandydata wkłada się na oso: 
bnem miejscu do koperty, I dopiero ko: 
pertę oddaje się przewodniczącemu wy- 
borów, dla tego każdy może wybierać 
takiego posła, jaki mu się podoba, bez 


życia i pracy społecznej, dobrze d 
zaprawione i uzbrojone przez 

matkę Bronisławę. Sama już się 
dobrze podstarzała i chętnie przyb, 
od czasu do czasu u swej najul 
szej córki Anny w Bytomiu, gdzie 
kilka razy odwiedziła pierwszy zy 
kobiet chrześciańskich rozgałęziony 
cały polski Śląsk. Zamierzała też . 
nisława złożyć przełożeństwo zwić 
rybnickiego. Nim to jednak wykor 
postanowiła jeszcze wnieść kilk 
żnych wniosków, mianowicie poł: 
związek rybnicki z bytomskim. 


W dniu tedy oznaczonym i | 
przedniej naradzie z innemi p 
dniczkami związku wystąpiła Bron 
najpierw z ostrzeżeniem raczej 
z wnioskiem, by matki nie były z 
RESE do pchania swych syn 
aryery tak zwane naukowe; bo 
spósobem powiększają tylko 
niezadowolonego proletaryatu 
zawsze wrogiego sprawie polskiej 
lecała przedewszystkiem, aby ma 
skie nie posyłały synów do semin 
nauczycielskich, twierdząc, że ka 
uczyciel w obecnym stanie rzeczy 
mogąc żadną miarą sprzyjać ruc 
polskiemu musi owszem z urzędu i p 
wołania przyczyniać się główie do wy 
naradawiania dzieci polskich. Radzik 
aby matki nakłaniały swych synów 


zawodów praktycznych czy to rzemie- 
ślniczych czy kupieckich czy- inżynier- 
| skich i fabrycznych, hutniczych i gór- 
|| niczych. Przedstawiała im, aby tylko 
takich chłopców do wyższych nauk po- 
syłały, którzy wybitne do tego okazują 
zdolności i skłonności. 
-= Następnie postawiła główny wniosek, 
| aby ich związek rybnicki został połą- 
czony ze związkiem bytomskim kobiet 
| chrześciańskich. Dowodziła wymownie, 
| że mzez to połączenie istnienie związku 
będzie na wszystkie czasy zapewnione 
| i zarazem jednością i liczbą silniejsze. 
Wniosek zóstał jednogłośnie przyjęty, 
a Bronisława dokonawszy tego chwale- 
| bnego dzieła, złożyła urząd przewodni- 
cej; lecz równocześnie przyrzekła, 
w rzeczy połączenia obydwóch zwią- 
ów będzie pośredniczyła. 


I tego samego jeszcze dnia wybrał 
związek matek chrześciańskich nową 
przełożoną. Ponieważ Bronisława pełna 
taktu nie brała w obiorze udziału, więc 
z największem zdziwieniem dowiedziała 

ię, że obrano jej córkę młodziutką Pa- 
| nią Kaźmierę Wilkową. Widocznie zwią- 
zek lepszego wyboru wykonać nie mógł, 
zdyż jera acz młoda, była jednak 
jako córka i jako uczennica matki 
wierną odbitką Bronisławy i znała na 
ot po i zadania związku. Przy 


TARA 
mając doświadczoną matką u boku, 


nie potrzebowała się lękać, że kiedyś 
zejdzie na niebezpieczne tory w zakre- 
sie związku. 

Owszem, zdawało się, że w związek - 
wstąpiło nowe życie. Takoż wstąpiło; R. 
bo urocza Kaźmiera Wilkowa tchnęła 
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całą swoją młodą duszę w związek, EA 
a tchnienie związku bytomskiego przy- 28 
garniającego do siebie związek rybnicki pi, 
za współudziałem Bronisławy  przeni- „s 
knęło zupełnie organizm rybnicki. c 

Ser 


Po tym ostatnim czynie zaczęła Bro- 
nisława więcej w samotności żyć. Była 5 
się zresztą już mocno podstarzała, Wpra- „5 
wdzie przy ważniejszych okolicznościach - 
zjeżdżały się wszystkie dzieci, aby się 
radościami i smutkami podzielić, ale 

d jechały, samotność znowu ogar- 
ała do Skowrodskich. : : 

Wszelako w tej samotności było im 
dobrze. Potrzebowali jej. I dziwna rzecz. 
Na starość zdawała się pomiędzy Bro- 
nisławą i Feliksem wzrastać miłość. Ich 
miłość stawała się więcej duchowną. 
Przepędziwszy większą część życia na 
uczciwej wytrwałej walce ó byt i o skar- 
by duchowe pozostawione im przez pra- 
ójców, rozmyślali teraz częściej o swem 
własnem zbawieniu i o tem drugiem 
życiu rozpoczynającem się poza bramą 
śmierci w pogodzie nigdy nie zmącone), 
w spokoju niepokalanym. 


è r 


(Dokończenie nastąpi.) 


raz mamy kandydata swego. Jemu głosy 
oddajmy. Agitujmy za p. Korfantym. 
Precz z Morawskim! Precz z Letochą! 
= Gliwice. Na placu ćwiczeń ułanów 
ło Łabęt zdarzył się nieszczęśliwy 
padek podoficerowi Regnerowi. Koń 
jadącego za nim szeregowca spłoszył 
ię i poniósł jeżdca, którego lanca 
odziła jadącego przodem Regnera 
bok, tuż nad sercem, i zadała mu 
anę 6 cm głęboką, która jednakże nie 
graża jego życiu. 

ES , Gliwice. Na ostatniem posiedzeniu 
"rajców miejskich rajca Rothenstein in- 
ierpelował magistrat w sprawie teatru 
ermanizatorskiego, do którego wyzna- 
ona była komisya teatralna. Rajca 
awitz, sądząc z nazwiska żyd, dawał 
yjaśnienia. 

"Przed dwoma laty już rząd nalegał 


stanu. Szczególne zadowolenie wyw: 
też, że między innymi przybył tak 
dr. Stęślicki, kandydat w Bymtoms 
tarnogórskiem, który też około półn 
rozpoczął tańce, wyprowadzając 
loneza, a potem do końca brał ży 
udział w ochoczej zabawie, która try 
do godzinie 4 rano, dając prz 
tego, jak ci, których lud darzy s 
zaufaniem i powierza im obrony swych 
praw, z ludem tym łączyć i stykać 
powinni nie tylko na polu walki o 
ale także przy jego wesołych © 
skromnych zabawach i rozrywkach. 
Wszyscy, którzy brali udział 
wczorajszej wieczornicy, z pewnością 
najlepsze odnieśli wrażenie i słus 
wdzięczni -są bytomskiej drużynie 
kolej za przyjemnie i mile spędz 
wieczor. 
Więc: czołem przed Sokołem! 
Obecn 


Bujaków. Zarząd lasów hr. Sch manizacyę. Rząd teatrowi germaniza- 
gotscha wyłoży truciznę na polach | torskiemu dał sam 12 tysięcy marek za- 
jakowskich, chudowskich i w Wielkim 4 pomogi. Do tego dochodzą jeszcze za- 
i Małym Paniowie dla wytępienia A mogi od różnych hut i kopalń, tak 
pieżnych żwierżąt i ptaków. Wyłoż , teatr germanizatorski bierze rocznie 
zostaną kawały zatrutego mięsa, ry 36 tysięcy marek. Gliwice nie udzieliły 
jaja. Ostrzega się zatem przed pomogi »wędrusowi« germanizator- 
dzeniem padłej zwierzyny i znale jemu, ale nie dla tego, żeby się na 


obawy przed zemstą ze strony praco- 
dawców. 

Po tej nauce o wyborach rozwodził 

się ksiądz proboszcz nad tem, że jedy- 
nem dobrem i katolickiem stronnictwem 
to centrum, które się wystarało o rentę 
dla robotników na starość i niemoc. 
Nawet Ojciec św. uznał centrum za 
dobrą partyę, odzywając się do piel- | 
grzymki niemieckiej w Rzymie: »]aką 
wy to tam dobrą partyę macie, partyę 
R centrową — katolicką. 
AN » Górnoślązak« podług zdania mówcy 
$ to gazeta niekatolicka. Ci co takie 
pisma wydają, mienią się być katolikami, 
lecz w rzeczywistości oni tylko pod 
płaszczykiem katolicyzmu się kryją, aby | 
lud bałamucić. 

Pomiędzy socyalistami a demokratami 
czyli ludowcami nie ma wielkiej różnicy. 

Jesteśmy wdżięczni bardzo naszemu 
kochanemu księdzu proboszczowi, że 
nas tak pięknie pouczył o tajności wy- 
borów, bo już teraz nawet nieoświecony 
nie będzie się obawiał oddać głos na 
swego. 

Reszty rad jego jednak nie usłucha- 
my. My wiemy bardzo dobrze, że cen- 
trowcy — to Niemcy, którzy by nas 
żę chętnie w łyżce wody utopili. Dla tego 
z też wybierać będziemy wszyscy Polaka, 


ra Kya 


$ s A nych jaj. encyę jego nie godziły, lecz jedynie 
którego nam poleciło »Polskie Tow. ża 2 BACYPA : 

Z z KE Zabrze. W sobotę rano odn tego, że zazwyczaj miasto miało za- 

; Wyborcze«, który także jest katolikiem, ę Sze Swój teatr »porządny<. W prze- 


pewien kowal nakopalni Gwidona cięzkie 
skaleczenia na prawej nodze, tak że 
trzeba go było umieścić w lazarecie. - 
— W ciągu tygodnia, od 10 do 16 
bm., aresztowano tutaj ogółem 24 osoby. 
Pokażna to liczba, która nie bardzo 
pochlebnie świadczy o poziomie mo- 
ralnym mieszkańców Zabrza. 1: BRB 
— Ciało zmarłego niedawno chłopca 
Jana Kłoska, o którym — jak już do- 
nosiliśmy — rozeszła się pogłoska, że 
poniósł śmierć skutkiem pobicia prz 
przybraną matkę, poddano rewizyi R, „dawac obné 
karskiej, która wykazała bezpodstawność mog Tak dzieje się w mieście kato- 
posi aS gdyż chłopiec umarł śmiercią | 416 Er papaa sza "aa a 
naturalną. f op -DA , 
Zabrze. Kochani bracia! Ile razy oo się swym katolicyzmem, 
przypomina się publicznie socyalistom, Po UsjE zaBomogi teatrowi ger” 


p ABA KOSA È nizatorskiemu, który nawet szydzi 
A wokali wiary, T koo a wych przedstawieniach z naszych 


| uc uć katolickich. 
_ Warszowice. 
A ( idnie ua 


może lepszym od Letochy. Niech żyje 
nasz przyszły poseł p. Korfanty! 


Roździeń. Podczas ostatniej burzy 
uderzył piorun w 12-letnie dziewczę, 
Martę Bączek, i poparzył ją znacznie 
na ramionach i biodrach. Pewien ro- 
botnik, który to widział, zaniósł dziewczę 
do domu i przywołał je do życia; rany 
od poparzenia nie zagrażają Życiu. 

Król. Huta. O małoco nie poniósł 
śmierci jakiś 6-letni może chlopiec, który 
uciekając przed. psem, pędem wybiegł 
z sieni hotelu » Deutsches Haus« i wpadł 
prosto na przejeżdżającą właśnie ko- 
lejkę elektryczną, POS odniósł ciężką 
| ranę na głowie. Gdyby był o jaką 
Er: $ chwilę rychlei wybiegł, byłby wpadł pod 
= koła kolejki, która byłaby go zmiażdżyła 
| ~ na miejscu. 
|... Bytom. W niedzielę odbyła się na . 

sali hotelu »Sanssouci« wieczornica tu- 
tejszego »Sokołac. RC towarzystwą 
y 


m roku atoli udzieliło miasto »wę- 
sowie 500 talarów i urządzano za 
pieniądze publiczne  germanizacyjne 
dstawienia. Bilety zaś sprzedawali 
owie i urzędnicy pomiędzy robotni- 
mi. Co to znaczy, każdy rozumie, co 
a stosunki nasze. Po prostu wciskano 
botnikom bilety, a brać je musieli, 
lawiając się szykan. Na przyszły rok 
stanowiło miasto nie udzielać subwen- 
i rocznej »wędrusowie, ale na każde 
edstawienie dawać z osobna zapo- 


k 


uczynił wszystko, e 1 goś ciom awić ś dzą ILO" go; ówiąc 
miłą rozrywką, co mu się też zupełnie | byli pierwsi socyaliści. Nieraz wyk polu. Konie na miejscu zo- 
'udało. wano tę bezczelność braciszków czerwo- zabite, zaś ogłuszonego wielkim 


nych. Teraz podczas walki wyborczej 
strasznie się kręcą, szczególnie u nas | 
w Zabrzu, myśląc, że tu mają twierdzę | 
swej przewrotności. Zbliżają się także |- 
do narodowców i ciągnią ich za języki, 
przypuszczając, że może zbałamucą nie- 
jednego. Daremne to próby. Międz 
narodowcami nie ma ludzi takich, j 
Gusnery — Brojowie, którzy zdradza 
własnych współbraci, bo narodow 
u nas nie rekiutują się z szumowin spo: 
łeczeństwa. 

Najlepiej ilustruje socyalistów ii 
stosunek do społeczeństwa polsko-kato: 
lickiego następujący fakt. 

Napadli socyaliści niedawno wasze 
męża zaufania p. Juraszka i zaczęli go 


y l 

1ukiem gospodarza udało się przywrócić 
lo przytomności. 
Boguszowickiej parafii, Ponie- 
nikt z tutejszych parafian nie po- 
wiadomości o przybyciu Najprze- 
ebniejszego ks. Biskupa do naszej 
i, chcę przynajmniej w krótkości 
opisać naszą radość, żeśmy byli za- 
szczyceni obecnością tak dostojnej 
kościoła katolickiego. 
s. biskup Henryk Marks przybył 
as w celu bierzmowanią w sobotę 
dnia 9-go maja. Najprzew. ks. 
przyjechał do Rybnika o godz. 
anó. Jak mocno jest tutejszy lu- 
przywiązany do wiary św. i czci- 
nej osoby ks. biskupa Marksa, 
czy to, jak krzątał się około przy- 
à dostojnego gościa. Bramy powi- 
których było w Ligocie razem 
były wprawdzie tak wspaniałe 
po miastach, ale były tak przyozdo- 
,jak tutejszy ubogi ludek uczynić 
oże, a uczyniono to nie z chluby, 
z ze szczerego serca i przywiązania 
wiary św. Że ludek tak samo kocha 
drogi język ojczysty, okazuje się 
tego, że wszystkie napisy Zz po- 


Odegrano najpierw doskonałą ko- 
medyę Michała Bałuckiego : Dom otwarty, 
'która ogolnie bardzo dobrze wypadła 
dzięki starannej grze amatorów. za” 
danie ich wcale nie było łątwem, gdyż 
sztuka, którą grano, przedstawia nie 
mało trudności, gdyż wymagą bardzo 
ożywionej gry i natężonej uwagi ze strony 
występujących osób. 

Amątorzy dobrze się wywiązali ze 
swego zadania, tak że pominąwszy pe- 
wną powolność w pierwszym akcie i 
trochę słąby głos kilku amatorów, całość 
złożyła się na bardzo ładny, wesoły 
obrazek. Okrasą całego przedstawienia 
była niezaprzeczenie świetnie przez p. 
R. oddana rola starego wuja Telesfora, 
byłego pułkownika, który swojem pe- 
wnem występowaniem i doskonałem 
cieniowaniem kazał zapominać, że jest 
się na przedstawieniu amatorskiem. 
Dobrą grą wyróżniali sie jeszcze kiero- 
wnik balu Fikalski (pan J.) i Wicher- 
kowski (pan W.), który doskonałym był, 
w swej roli zazdrosnego męża. Nie 
+ mniej też gra występujących pań dobre 
| zrobiła wrażenie. 

Po przedstawieniu amatorskiem na- 


dział: 
dziora zączął niesmacznie wyzywać 
Ojca św., i powiedział między inn 
»Niech go p..... trzaśnie« i powtó 
to dwa razy. i 

Są to rzeczy straszne, jeśli 


88 stąpił właściwie główny punkt programu | Kandziora ośmiela się lżyć głowę ieniem były w naszym języku, 
78 wieczornicy: ćwiczenia drużyny sokolej. ścioła naszego, świątobliwego s dziczonym po ojcach. 
zw Wiadomo ogólnie, z jakiemi trudno- | dla którego mają cześć wszyscy, Wioska Boguszowice dopisała także 


tylko my katolicy, ale nawet innowiercy. 
Są to straszni ludzie, ci socyaliś: 
Chrońmy się od nich, jak od 
piekielnego, bo to nietylko wro 
naszej narodowości, naszego dobro 
ale i wiary i kościoła św. ży 
Bracia! każdy, co tępi ten chwast 
żydowsko-niemiecki, każdy, co drzi 
rzuca w piec odezwy i kartki socy: 
styczne, każdy, co zwalcza na k 
każdym kandydatów socyalistyczn 
wykonuje dobry uczynek wobec Bo 


ściami mają do walczenia Towarzystwa 
sokole, to też niekłamaną uciechę spra- 
wił wszystkim widok tak licznego za- 
stępu dobrze wyćwiczonej i karnej 
drużyny sokolej, która przy towarzysze- 
niu muzyki dobrze i skłądnie wykonała 
cały szereg ćwiczeń wolnych i maczu- 
gami a na zakończenie trzy wspaniałe 
piramidy. Publiczność zapełniająca salę 
po brzegi hucznie też oklaskiwała popisy 
dzielnej młodzieży, która pomimo swej 
ciężkiej nieraz prący znajduje zawsze 
jeszcze tyle czasu, aby krzepić ciało i 
ducha w szeregach sokolskich. 

Udział gości był bardzo liczny, i to 
z wszelkich warstw i stanów, co świadczy 
o tem, jakie sympatye i uznanie zdobył 
sobie już »Sokółe w społeczeństwie 
naszem, i że »Sokół« właśnie jest i po- 
winien być tem towarzystwem, w którem 
łączyć się powinni wszyscy beż różnicy 


iwem przyjęciem. Towarzystwo kat. 
pod op. św. Józefa ustawiło przed 
4 bramę tryumfalną z pięknym pol- 
| napisem. Gmina Boguszowicka 
iła bramę przed kościołem i z go- 
biskupiem, a kościół przyozdo* 
o wieńcami i kwiatami. Do tem 
jszego przyjazdu przyczynili się 
na koniach z Nownia i Gotarto- 
tórzy w barwnych strojach uprze- 
przyjazd ks. biskupa. 

rana ulewny deszcz przeszkodził 


udniu o 5 godz., gdy Najprzew. ks. 
| biskup odjeżdżał do .-orów, towarzyszył 
| mau orszak przez całą drogę. Pamiętny 
f dzień dla nas będzie 9 maja 1903, gdyż 
rzadko kiedy mamy zaszczyt przyj- 
ać tak dostojnego gościa; ostatni 
»rzed 40 laty. Niejeden ze starszych 
oni}, widząc odjeżdżającego paste- 


socyaliści zdobędą znowu tyle tyś 
głosów. Podczas przeszłych wydał 
nie mieliśmy swoich kandydatów, i 
ludzi, którzy nie mogli głosować 
centrowca, oddali głos socyaliście. 


lałymu orszakowi, natomiast po | 


rza, nie mając nadziei oglądania go 
jeszcze raz w życiu. 

Dziękujemy Najprzewielebniejszemu 
ks. biskupowi za piękne nauki, które 
nam powiedział i za utwierdzenie nas 
w świętej wierze naszej. Słowa Twoje, 
Najdostojniejszy Pasterzu, zachowamy 
długo w sercach naszych, a wbijają się 
nam tem bardziej w pamięć, żeśmy je 
słyszeli z Twoich czcigodnych ust 
w języku naszym ojczystym, który my 
tutaj tak bardzo kochamy. 

Parafianin. 

Nagodowice pod Kluczborkiem. 
Tutejszemu gospodarzowi  Urbanowi 
skradziono w nocy dwa konie, a mie- 
szkającemu obok pewnemu piekarzowi 
wóz, poczem złodzieje mając wóz i konie, į 
pojechali, jak ślady wskazują, w kierunku 
Kluczborka. Dotychczas nie zdołano 
ich jednakże wyśledzić. 

Z Galicyi. 

Z Oświęcimia nadesłano: »>Dnia 
24-g0 maja obchodzą XX. Salezyanie 
uroczystość Najświętszej Maryi Panny, 
Wspomożycielki Wiernych. _ Rozkład na- 
bożeństw będzie następujący: Rano o 
godzinie 5% Msza św. wspólna z Ko- 
munią św. O godzinie 7-mej druga 
Msza św. O godzinie 8-mej Msza św. 
śpiewana, a o godzinie 9-tej cicha, po 
której nastąpi mowa ks. Teodora Kur- 
pisza, prefekta zakładu salezyańskiego. 
O godzinie 1o'/» po przybyciu procesyi 
z kościoła parafialnego Msza św. so- 
lenna, podczas której wygłosi kazanie 
Przew. ks. Gwardyan OO. Roformatów 
w Kętach. — Po południu nieszpory. 

XX. Salezyanie zapraszają wszystkich 
Pomocników i Dobrodziejów. 


Ostatnie wiadomości. 
Katastrofa przy wyścigach 
wodnych. 

Berlin. Podczas niedzielnych wy- 
ścigów na jeziorze Miiggel zatonęła 


łódź żaglowa z 3 panami i jedną panią. 
Wszyscy utonęli. 
katolików parystich. 
zielę wieczorem wy< 

S oście otre Dame de Plai- 
sance kazanie dawniejszy Jezuita, który 
aloli wcale nie poruszał na kazalnicy 
stosunków obecnych we Francyi. Wy- 
chodząc z kościoła, katolicy utworzyli 
otszak i urządzili w dzielnicy kościoła 
pochód, śpiewając Marsyliankę i po- 
dnosząc okrzyki na cześć wolności i 
duchowieństwa. W Avenue du Maine 
przyszło do starcia zsocyalistami, których 
jednak odparto. W dalszym pochodzie 
nastąpiły nowe bójki. Na ulicy de la 
Gaitć wkroczyła policya i aresztowała 
wiele osób. Przy rozruchach kilka- 
naście osób odniosło rany. Tłum po- 
licya rozpędziła, lecz wzburzenie trwa 
dalej. 

Ugoda między Chili a Boliwią. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z 
Santiago, że z dobrze poinformowanej 
strony oświadczają, iż między Chili a 
Boliwią przyszedł do skutku przyjazny 
układ w sprawie długotrwałego sporu 
granicznego. 


. 
Od Redakcyi. 

Panu W. z Botropu. Oszczerców mamy 
dużo, którzyby nas najchętniej zniszczyli. Wciąż 
nas nazywają socyaldemokratami, chociaż każdy 

rawy Polak wie o tem, że jesteśmy szczerymi 
atolikami i Polakami. Prosimy otwierać nie- 
świadomym oczy na te kłamstwa. Dziękujemy 
za list i prosimy nadal o nas pamiętać, Po- 
zdrawiamy. 


DOEDD AOPEN ARJ ICE AE YE TEFA. 


Na cele wyborcze złożyli: Fr. H. z Za- 
łęża I mk, Z Raciborza T. P. z dop. niech 
żyje sz. p. dr. Rostek niech żyje »Górnoślązak« 
ą mk, H. z Z. 3 mk, J.B. z Bytomia Ir mk, 
P. W, K. na młot do pariamentu 70 fen, P. Mr. 
z Bogucic I mk, Nowak z Poznańskiego I mk, 
Z Król. Huty Skarbnik 2 mk, P. G. 50 fen, 
L. D. z Stupniej 1 mk, z Boryni dla Kowoeła 
1,50 mk, J. K. z dopiskiem p. Korfantemu na 
pacz: 1 mk, W. z Dębu 0,50, W. St. z Dahl- 
iausen 3,80, p. Korfantemu z Dębu 0,50, Ro- 
dzina polska z Załęża 3,50, E. .L. z Załęża 
0,15, Kulturnik 0,50, Zawisza czarny 1,00, 
dwóch młodzieńców polaków 1,00, Wielkopolski 
agitator 1,00, Wanielik z Wyrów 0,50, Jagielio 
na podróż p. Kowalczykowi do Berlina 1,00, 
Sierszeń Zz Brynowa 0,92, Wiarus z Rybnika 
0,70, Na podróż p. Kowalczykowi do kozy 
z Bogucić 0,50, dr. Adamczewski zebranych 
w Paa od zwolenników p. dr. Stęśliekiego | 
15,00 mk. j 


» - ooo 


Za ogłoszenia i reklamy redakcya nie: 
bierze żadaej odpowiedzialności. 
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WSZY O SZ 


a na” Osiadłem jako dentysta. ; 


Przyjmuję od 9—I i od 2—6 godz. 


€. Xlerykowski, 


(0 = Katowice, ul. Pocztowa 3 =- €€ 
BA w domu p. Lewandowskiego, 
5) w dawniejszym mieszkaniu p. d-ra Śmierzchalskiego. 


Szanownej Publiczności Gliwio, Szobiszowio i oko- 
licy donoszę, że u mnie można dostać 


u LI 4 
książki do nabożeństwa 
tak polskie jak niemieckie w najróżniejszych gatunkach i w pięk- 
nej, trwałej i ozdobnej oprawie. 
Również polecam swój 


skład zegarów ściennych i zegarków kieszonkowych 


oraz wszystkich przedmiotów, w zakres zegarnictwa 
wchodzących. 

Polecam także wszystkim mą agenturę na „Górno- 
ślązaka*, „Głos Śląski*, „iskrę* i inne gazety polskie. 


TEOFIL SALICH, 
Szobiszowice, ul. Hegenscheida nr. 24. 


B Parowa stolarnia 


Jeziołkowskiego na Górach Tarnowskich 
SĂ 


JsREDENBERG“ 
a 
poleca po tanich cenach 


Oźwierze, okna, deski na dyliny (podłogi) 


hebłowane i szpundowane. 


Przyjmuję zamówienia na 


e cala urządzenia domowa e 


z dobrego i suchego drzewa. 


Księgarnia Katolicka 


Pawla Turczyka w Mikołowie 
_ poleca szanownej Publiczności | 


wielki skład książek modlitewnych, 
różańce, szkaplerze, krzyżyki, figury, lichtarze, 
różne powieści, instrumenta muzyczne, skrzypce, 
harmoniki, oraz wszelkie przyrządy muzyczno, 
sztuczue kwiaty i liście, zabawki dla dzieci, 
papier listowy z polskiemi napisami, książki 
szkólne, elementarze polskie. 


Fi 


Agentura „„Górnoślązakać, 


Seon Mrbański. 
Jedyny polski skład żelaza 


w Król. Hucie, ul. cesarska nr. 1, 
poleca 
całkowite urządzenia kuchenne, 
okucia, 
narzędzia kowalskie i stolarskie, 
«sprzęty domowe jako to: 

maszyny do prania, wyżdżymaczki, łóżka 
żelazne, łóżeczka dla dzieci, noże, widelce; 
łyżki, wagi, łodownie, magle, umywalki itd. 


Urządzenia Ola panów restauratorów. 


| Wyśmienite papierosy | 
Wichrowski & Święcicki w Poznaniu 


| 6 z rosyjsko-hercegowińskiej mięszanki 6 5 
polecają po cenie detalicznej i hurtownej 


Postrach 6. Ska., Katowice, 
i Post-Str. 10. 
a Jeneralna agentura = —— fi 
: i główny skład § 
na Górny Śląsk. Q 


a aa 


Sa a © 
CORRE 


Swój do swedar R 
Wiktor Turek, 
Bytom G.-S., ul. Krakowska nr. 40 
Wielki skład obuwia. 


str. nr. 2, L 


| weksle 


cą 

È 

E Szanownej Publiczności polecam: 

3 kamasze dla mężczyzn od 4 mk, 50 fen. począwszy, 
4 

i 


a tygodni buty robocze 50 n 

81/9 za ówier trzewiki d, rob. z sznelk. % z 40 i £ 

4/0 za pó oczni y n pas i od 3 ” 00 n w 
Od 1—3 włącznie oblici centa za cały mie. » o r E CZE 


” 
Kto dotychczas u mnie kupował, kupił zawsze 
dobrze, gdyż daleko i szeroko jest mój skład znany 
z taniości i rzetelnej usługi. ; 


sizo; 4—16 wł: 


za pół miesiąca. 


ieudnqez oppo1z OZSUŁIfEN 


ny do sprzedania.: 


Jedna 25 metrów długa, 


(ZG 


Nasza g 


syna uczciwych rodziców, k t 28 milimetrów ba. dwi 2 e WE 
by się chciał dobrze wyl-|- BeOS OWO Ho R, 
ksztacić' w krawiectwie,|po_10 metrów dlugie a 25 aSa OSZCZĘ NOŚCI E 
rzyjmie metrów grube. p. 
St. Kuraas Józef Szepe, przyjmuje 5 
| |urahuta, ul. Richtera 22. || depozyta od i marki pocz. | 
Jowarzys Najtańsze Źródło zakupu i płaci już od czasu założenia bez względu | 
który zna dobrze roboty ubrań męskich na stopę procentową Banku Rzeszy i płacić pi 
posie AE 00) zaraz s Piia chłopców "Fzg będzie nadal niezmiernie: f 
JA, kle jet dobrze zaprowc | 3 4a 0/9 za kwartalnem, à 
i ; ; 2 s : $ 
MR A E freda Biamenttaa 5/2 Oo za półrocznem wypowiedzeniem.” | 
SE z Epon uL aradin r ae Kto u nas ma złożone oszczędności, a kupi | 
M u z K b Po miewa „As og nas, temu mpe kasa nasza depozyt Ę 
na wszelkie cele, w każdej wy- Z A NY HOVA SEZER A 


szuka się często, dła tego | | sókości przeź K. E. Koschor- 
lecam moją . w- ka, Berlin SW. 48. Porto 


orkiestrę na marsze, w Iona zgi 
icyrynowe mydło 


sela, tańcówki jako też na 
marsze pogrzebowe, * złoło-kremowe 
Muzyka smyczkowa ir J a rai pn oirn lepray 
instrumentach d E ean eE EL 


i Kasa nasza ma na sprzedaż pupilarnie pe- (4 
| wne pierwszomiejscowe » 


60 dokumenta hipoteczne, 
Bank podpisany kupuje ' 
dobra, folwarki i gospodarstwa 


większe i mniejsze za gotówkę a sprzedaje ta- 3 


Z szacunkiem Gra.) 50 ton. u: Oskara Richier nee w Tagy pania ere opat 
oryan Sojka w Józefowen Ą T: otowe folwarki i gospodarstwa są 
Floryan Sojka w Jozefo Jak pisać listy? u nas każdego czasu do nabycia. 


Adres: 


Bank Parcelacyjny w Poznaniu 
(posen, Victoriastr. 12). 


/) Uwaga: Sumy ponad 10000 mk. przyjmujemy 
tylko za poprzedniem porozumieniem się, podczas gdy 
mniejsze kwoty każdego czasu pocztą przy- 
słać można, jędnakże z wyraźnym dopi- 4 
skiem, za jakiem wypowiedzeniem mają 

być kontowane. 


eeyii MOWY sekretarz polski, 


Pożyteczna ta dla każdego 
a zawiera wzory na listy 
wszelkiego rodzaju, jak listy z 
prośbami, z powinszowaniem, li- 
Ry gioa td., A Mię 
ontrakty, świadectwa, 
SEE z dodatkiem listów a 
C oz z e [Sło pae SR ie AE a S 
: om murowa Cena za M renpli broszuro- 
ogrodem, Sto metrów od dwoma | 3 ag 00 mk. Sa eis opr 
oddalony, mam do sprzedania. legi srs eas edbair 


Ludwig Kowol K. KOZŁOWSKI, 
w Stonioy p. Gr. Rauden, Poznań, ul. Długa 8. (Posen). 


Uczeń 


porządnych rodziców m 
się zaraz do mnie zg 


EY TEIENEI HER 


Simon'a proszek 
do tuczenia świń 


równocześnie środek zapo- 
biegawczy przeciw wszyst- a 
9) kim chorobom świń, nabyć można w paczkach po 
| 50 fen. wprost z fabryki Hermana Simona w Gii- 
A wicach i w następując ch składach: ]. Kallus, Racibórz; $ > 
$ Józef Koller, Sędzice; Th Michnik, Sławencice; I. Him- (3 
mel, Baworów; Józef Frystacki, Pszczyna; J. Popp, jj 
ejowice; I. Proske, Rybnik; Bruno Bothe, Koźle; 32) 
S. Berliner, Bytom; A. Idźkowski, Król. Huta; J. Stei- 47% 
ner, Orzesze; J. Nieradzik, Mikołów; A. Kreemer, Lu- c 
A bliniec; aptek. Karol Geissler, Rydułtow; C. Skwara, Su- 8 
$ chopsina; Karol Jaeger, Głupczyce; Apteka pod orłem, €+ 
Król. Huta; Następca F. A. Lokotscha, Ruda. 6 


Do pierwszej komunii Św. 
poleca 
w$ Alens.pi p dla chłopców 
N obuwie i dziewcząt 
w wielkim wyborze 


Lud. Jadowski, 


5 DS IR Ro OS RN EAE E N 
za a m NE A 
ioni każdej wysok. natych= 
AAAAAAAAAA [Pieniadze mae nr rewera 1v 
poteki, weksle, zabezp. 

na życie pod korz. wa umi 


Q tarajcie się o wasze dzia-| 4, Löihöifel, Berlin W. 64. 


EN ©. tki, aby umiały po pol- 3 znaczek na odpowiedź. ACRE 
ą Re sku czytać i pisać. Kupcieim c 
66 N 
Do e. „Wały Elementarz A 
do jedzenia z obrazkami, który wysyła 
ekspedycya „Górnoślą- 


zaka* w Katowicach 
(Kattowitz O.-S.) za nade- 


Zaproszenia | 


v 


słaniem 30 fenygów. weselne 
DADDDADODO MOOADE JBOD | € wykonuje 
= 4, REA YE TMA gustownie i tanio | 
28 BY RE ROSE TENTAR Drukarnia | 
1 Kiarkus, Katowice $ || „óroślazaka”. | 
tylko 


narożnik ulicy zamkowej (Schlossstr.) 
róeroby Ola mężczyzu i dla dzieci. 5 


rzebudowaniu moich lokali polecam wielki wybór © 
o interesu wchodzącycii artykułów po zadziwiająco $, 


Specyalny 0 
- Po skończony: 
wszelkich w zakre S m 


Który -mistrz krawiecki 


przyjmie natychmiast 


o 
ucznia? 
Zgłoszenia przyjmuje ®. 


Lepiarz w Świętochłowicach, 
ulica szkolna 9. 


w apap- -ap «o. 


na garderobę męzką podług miary —zzzgj Y 
wnictwem tylko najlepszych sił. w 


Roa oc ziow wdłowiiwuNwe wd 


